
Nr. 219. Gana. 3 centy. 1887
W y c h o d z i c o u z is a n le  

o Smej ran o .
Fraedpłata w miejscu: 

rocznie . . i 2 złr.
Ćwiercrosznie .‘i — c.
miesięcznie 1

7. przesyłka pocztowa: 
tocznie . . 15 złr. — c.
dwierd rocznie 3 „ 80
laiasiecznie . i 30 

„TYGODNIK LWOWSKI"
ilustrow any jako  dodatek 

roczn ic 8 z lr . kw artaln ie 2 z łr.

i

Niedziela dnia 22. Grudnia. — ZenonaM. (rzym ) —  A. Miey i Herraogena (grec.)

Bedakcja w rynka Nr. 118. 
w lokalu drukarni Poremby,

E spedycja i ajencja iuse 
rat przy placu katcdral. pod 
1. 31, w domu Mąjewskieg i 

Za ogłoszenia od wierna
drobnego druku 4 c. («pr&ś» 
opłaty stęplowaj 30 nr.)-- 

Boklamscje ujecpiec teto- 
wane wolne od opłaty.

Depesze telegraficzne
P r a g a ,  19. grudnia. Czeskie dzienniki 

zbijają projekt kongresu slawiańskiego we 
W iedniu. Prawdopodobnie znalazłyby się tam 
pojedyńcze osobistości, polityczne jednak usu­
nęłyby się. Gdyby się kongres miał zebrać, 
natenczas by się odbył po poprzedzającej nara­
dzie w jakiemś sławiańskiem mieście.

D r e z n o .  19. grudnia. Urzędowy wie­
deński korespondent „Gaz. Drezd.“ pisze, że 
usunięcie wszelkich przeszkód postępu w ko­
ściele i szkole jest już niew ątpliw e; wszech­
stronna wolność zaś usunie niebezpieczeństwo 
bankructwa.

F l o r e n c j a ,  19. grudnia. „G izzetta  d’ 
Ita lia “ donosi, że minister wojny postanowił 
pierw szą kategorję popisowych z klasy roku 
1846 pod broń powołać.
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Wiadomości polityczne
.kustrja. W iedeńska izba panów 

przyjęła ustawę o kwotach i o długu państwa; 
w ydział konfesyjny tej izby naradza się dalej 
nad projektami izby niższej co do stosunku 
kościoła do szkoły i przywrócenia przepisów  
kodeksu cyw ilnego o małżeństwie. Kardynał 
Rauscher miał dwugodzinną mowę przeciw  
prawu o małżeństwie. Minister H y e , który 
był obecnym na tem posiedzeniu 19. b. m.; 
oświadczył, że w przededniu mianowania 
nowego ministerium nie chce on objawiać 
sw ego zapatrywania na tę spraw ę, gdyż 
przyszły minister niezaniedba oznajmić wy  
działowi zdania rządowego. W edle doniesień  
niektórych dzienników , miał następnie w y­
dział zawiesić swoje po3;edzenie na czas 
nieoznaczony.

Namiestnictwo kroackie wydało rozpo­
rządzenie ostrzegające m łod zież, aby po­
wstrzymała się od wszelkich demonstracyi, 
grożąc w przeciwnym razie surową karą.

Arcybiskup ołomuniecki rozesłał okól 
nik polecając duchownym nowo powstały w 
Pradze dziennik „Pokrok“ a potępiając za­
razem „Narodni L isty‘‘ jako nieprzyjazne 
sprawom kościoła, prawdopodobnie z powodu 
sym patyzowania z Moskwą.

Turcja. Powstańcy tłumnie opu­
szczają Bulgarję a w góry bałkańskie po­
wróciły już cisza i spokój. Jednakże jeszcze 
28. z. m. przyszło do znacznej utarczki pod 
Ruszczukiem. Dnia tego pojawił się oddział 
powstańców nad brzegiem Dunaju, śmiało 
uderzył na stojącą tamże straż turecką, roz­
broił ją po krótkim oporze i zabrawszy broń 
kazał się przewieść żołnierzom na drugą 
stronę rzeki. Zaledwie odt iły  łodzie od 
brzegu, nadszedł silny oddział żandarmów  
tureckich, nie mógł już jednakże puścić się 
•w pogoń. Aby zapobiedz na przyszłość po­
dobnym wypadkom kazał Mithad pasza silnie  
obsadzić kordon granicy.

Sułtan zamierza udzielić dymisję te­
raźniejszemu postępowemu ministerstwu a 
natomiast powołać do steru nowe, sk łada­
jące się z członków stronnictwa zachowaw­

czego. Położenie Turcyi niechybnie w znacz­
nym stopniu się przez to pogorszy.

Z Konstantynopola donoszą, że jeden 
z wyższych oficerów angielskiej marynarki 
obj ął naczelne dowództwo nad eskadrą tn- 
recką, blokującą wybrzeża wyspy Kandji.

U r z ę d n ic y  p ostam i.
Z ostatnich wyborów włościańskich w y­

szli dwaj urzędnicy rządowi jako posłowie. 
Nie wchodząc w indywidualne własności i 
osądzenie panów tych chcemy jedynie w y­
powiedzieć nasze zapatrywanie co do stosow- 
ności wyboru posłów z grona urzędników  
w ogóle. Musimy jednak poprzedzić nasze 
uwagi spostrzeżeniem, że prócz jednego wy- 
p idku w obwodzie Sanockim i Czortkowskim, 
gdzie w łaściciele więksi wybrali pp. Gnie­
wosza i C zerkaw skiego, urzędnicy bywają  
wybierani przez gminy w iejskie a najczę­
ściej w miejsce posłów, którzy w sejmie za­
liczali się do najjaskrawszych zwolenników  
św. J u ra , jak to obecnie m iejsce miało 
w Glinianach, gdzie miasto ks. Naumowicza  
wybrano sędziego powiatowego br. Bataglię 
i w Cieszanowie , gdzie wybrano komisarza 
powiatowego p. M orawskiego w miejsce ks. 
kan. Szuszkiewicza.

W łaściciele w ięksi wybierając urzędnika 
na posła mają niezawodnie pewne powody, 
na które i ludzie innej barwy zgodzićby się 
m ogli. P. Gniewosza wybrano , bo aczkolwiek  
jest urzędnikiem , nieprzestał on nigdy być 
oraz obywatelem kraju tego i Polakiem; rów­
nież niepodobna mu odmówić zdolności adm i­
nistracyjnych , które jako referent szkolny  
namiestnictwa rozwinąć m.\ najlepszą spo 
sob n ość , i dobrych chęci dla kraju.

Pana Czerkawskiego wybrano, ponieważ 
chciano tym sposobem rządowi w iedeńskie­
mu objawić, iż kraj czuje potrzebę powoła 
nia tak zdolnego i specyalnego męża nauki 
z Graeu do G ilie y i, gdzieby w nowo utwo­
rzonej radzie szkolnej przewodniczącą miał 
odegrać rolę. Wyboru tego niepochwaliliśm y, 
gdyż dla nas p. Czerkawski jako człowiek  
polityczny niema stałości charakteru , i pod 
wpływem  tego lub owego system u zmienne 
okazywał skłonności. N ie odmawiamy mu 
zdolności, jako inspektorowi szkół i jako  
urzędnikowi, leczniezaw isłości politycznej, sta­
łości przekonań nie szukamy w nim.

I owo zeszliśm y na niezbędne własności, 
bez których poseł nie może z korzyścią dla 
kraju bez względu na ustronne okoliczno­
ści i w pływ y działać. N iezaw isłość przeko­
nań politycznych i stałość w nich są kardy- 
nalnemi i nieodzownemi własnościami posła, 
bez nich staje się on chwiejną maszynką do 
głosow ania, która nieumiejąc się powodować 
własnem  zdaniem lęk liw ie obziera się na 
menerów sejmowych , na hr. G., P . lub X ., 
za których skinieniem  odzywa się „tak" lub 
„nie“. W naszym kraju prócz powyższych  
własności żądamy od posła wybitnej cechy 
narodowej, to jest aby był Polakiem .

Postawiwszy tak sumaryczno żądanie 
co do własności tych mężów, którym kraj

zaufanie "sw e oddaje i powołuje do zastęp­
stwa swych interesów w se jm ie , m ożemy  
z pewnością twierdzić a każdy, bezstronny 
niezawodnie się  z nami zgodzi, że urzędnicy 
rządowi w żaden sposób nie mogą odpowie­
dzieć wymaganiom , których od nich żądać 
mają prawo wyborcy. Każdy z tych urzędni­
ków powoduje się przeważnie prądem chw i­
lowym  każdorazowego systemu. Dziś będą 
oni głosow ać po większej części z w iększo­
ścią sejmową — bo stoi ona po stronie rzą­
dowej i działa w myśl namiestnika hr. Gołu* 
chowskiego. Skoro położenie się  zmieni a 
miasto hr. Gołuchowskiego przyjdzie do 
steru jakikolw iek niechętny nam namiestnik, 
lub gdy w  skutek bezw zględnego postępo­
wania i pomiotania prawami antonomicznemi 
przez m inisterstwo, sejm będzie spowodo­
wany do wystąpienia mniej uległego lub 
nawet opozycyjnego w obec rządn— a naten­
czas urzędnicy, nieoglądając się z kim do­
tąd głosowali, przejdą do przeciwnego obozu, 
bo ich nie wiąże żadna solidarność lub 
wspólność przekonań.

Źle się przeto krajowi przysługują ci, 
którzy miasto ludzi niezawisłych a choćby oni 
byli i w łościanam i, na posłów  proponują 
urzędników, bo w łościanin nie obałamucony 
daje nam w iększą gwarancyę niezaw isłego  
postępowania, mniej ulega wpływom syste­
mu rządowego — aniżeli urzędnik — który 
dziś z nami, jutro za danym rozkazem z W ie­
dnia przeciw nam będzie głosować.

W parlamencie francuzkim u kresu rzą­
dów Ludwika F ilipa a w berlińskim podczas 
m inisterstwa hr. Manteuffla reakcja tylko  
dla tego mogła zw yciężyć, ponieważ w  sku­
tek agitacyi częstokroć niesumiennych i 
wręcz konstytueyi przeciwnych wielka liczba 
urzędników zapełniała izby, i na ślepo gło­
sowała za wnioskami rządowem i. U nas nie 
zachodzą podobne okoliczności i rząd nie 
w pływ a w podobny sposób na nasze wybory, a 
przecież my sami głosy  nasze dajemy ludziom 
stronniczym , bo zaw isłym .

Z łe , które gdzieindziej z w ielkiem  usi­
łowaniem i niemałemi trudnościami przepro­
wadzać musiały rządy, podkopujące konsty­
tucyjne ustawy — u nas my sami wprowa­
dzamy, ciesząc się chwilowem  powodzeniem. 
Lepsza organizacja wyborcza może nam za ­
pewnić stosowniejszych kandydatów, a tylko  
nieudolność i za sp a ło ść , objawiająca się  w e  
wyborach gmin wiejskich, powoduje wybory, 
które aczkolwiek na teraz nieszkodliwe, 
mogą się stać w przyszłości niebyt dla nas 
korzystnem i. W olim y pod każdym względem  
ludzi niezawisłych choćby zdania nam prze­
ciwnego, aniżeli bezbarwnych , którzy dziś 
tym jutro owym kierują się wiatrem po­
litycznym .

Lwów 21. gruania 1867.
P. Bandrowski członek komitetu niesie­

nia pomocy powodzią poszkodowanym dla pow. 
Tarnowskiego, donosi w „Czasie", że komi­
sarz cesarski p. Mindl któremu polecone 

rozdanie przeznaczonej na ten cel prze



kwoty 250,000 złr. przedłożył ministerstwu 
wniosek, aby dla zapobieżenia zupełnemu upad 
kowi gospodarstw wyznaczono 1 milion złr., 
które poszkodowanym jako pożyczka dane być 
winny. Równocześnie pisze jednak p. B., że 
ministerstwo złożyło operat p. Mindla w spra 
wie tej ad akta z powodu smutnego stanu finansów 
państwa tudzież z powodu, że władze krajowe 
nie żądały proponowanej przez p. Mindla po­
życzki.

W  sprawie powodzi zabieraliśmy powtór­
nie głos i nalegaliśmy zaraz od początku, gdy 
tylko klęska tak  sroga kraj dotknęła, na de­
legację naszą we W iedniu, aby uzyskała od 
rządu znaczniejsze wsparcie dla zubożonego 
kraju, który co roku nawiedzany bywa bądź 
głodem, bądź pożarami i innemi nieszczęściami 
a które coraz bardziej podkopując i tak  od 
dawna już zachwiany stan  m aterialny, grożą 
nam zupełnym upadkiem. W skazywaliśmy ró­
wnież na obowiązek państwa, które pobierając 
rok rocznie miliony z kraju naszego, winno 
nam w czasach niedoli przyjść w pomoc choć 
jedną częścią wybranych z niego podatków i 
przypomnieliśmy rządowi owe 20 milionów złr., 
które w r. 1864 udzielono Węgrom, będącym 
w tern samem przykrem położeniu.

Skutkiem  wszystkich tych nalegań było 
wsparcie w kwocie 250,000, z których nie 
rozdano tylko 170,000., a była to tylko kropla 
wody w tem  morzu nędzy i biedy, która zapa­
nowała w zachodniej części kraju. Pomoc tak  
niewydatna nie mogła choćby w części zaspo 
koić potrzeb okolic nawiedzonych powodzią u po­
zostawienie kraju bez znaczniejszej pomocy 
zagraża jeszcze większą klęską na wiosnę.

Nie pozostaje więc nic innego, jak  tylko 
aby delegacja nasza w radzie państwa wszel­
kie usiłowania swe skierowała ku tem u, by 
rząd nie skąpił Galicji swej pomocy, do któ­
rej kraj ma wszelkie uprawnienie, lecz by 
przynajmniej udzielono mu t o , co komisarz 
cesarski p. Mindl uznał za konieczne to jest 
pożyczkę w kwocie 1 mil. złr. W  porównaniu 
do kwoty udzielonej Węgrom jes t to drobno­
stką — a tyle może państwo bez naruszenia 
swych finansów niezawodnie odstąpić na cele 
krajowe. Idzie teraz tylko o to, aby delegacja

PAMIĘTNIKI GrRISCELLEGO
szpiega tajnego 

Napoleona III. i Cavoura.

(C iąg  dalszy .)

K ardynał Antonelli zwykł przyjmować 
urzędownie w W atykanie , gdzie apartam enta 
jego położone są nad salami Ojca św., półurzę- 
downie zaś u  siebie, naprzeciw Kwirynalu. W  
tem to ostatniem zamieszkaniu miałem zaszczyt 
być mu przedstawionym po raz pierwszy przez 
prefekta policji. Podniósł się za naszem zbli­
żeniem i zmierzył mnie wzrokiem badawczo py­
tając , co było przyczyną przyjazdu mego do 
Rzymu ?

— Chęć ujrzenia z pobliża siedziby k a ­
tolicyzmu, tegoż sterowników i j 0gO Ś w ią to ­
bliwości —  odpowiedziałem:

— Gdyby zaś Ojciec św. potrzebował 
usług pańskich, czy byś pan wahał się ?...

— Nie pojmuję, Eminencyo, jakie usługi 
mógłbym oddać Ojcu świętemu ? Jestem  za 
stary, by się zaciągnąć do żuawów Jego Świą­
tobliwości..

— Ależ tu  nie ma mowy o zrobieniu z 
pana żołnierza. Doświadczenie pańsk ie , jego 
dzielność i urząd jaki pan sprawowałeś przy 
osobie Napoleona III. są  rękojmią nieoszacowa- 
nej Wąrtości pańskiej osoby dla policji tajnej ; 
takie są  przynajmniej objaśnienia względem

nie zasypiała sprawy, lecz poparła ją  w sta­
wieniem się bądź u monarchy, bądź w radzie 
państwa. Bez tej bowiem zapomogi powodzią 
dotknięte powiaty wiosna zniszczy do szczętu

N ow iny z kraju i zagranicy.
Obydwa wczorajsze pociągi kolei, ranny 

i w ieczorny, zostały wstrzymane zaspami 
śniegu, które się w  skutek zam ieci utwo­
rzyły, dopiero d ziś  rano odebraliśmy pocztę 
wiedeńską z piątku 20. b. m.

* Marszalkiem rady powiatowej w Rudkach 
obrano powtórnie niezatw brdzonego przez monarchę 
p. Henryka Janka a we Lwowie w m iejsce Leszka 
Borkowskiego p. Kornela Krzeezunowicza.

* W ydział „Sokoła “ zamierza urządzić w celu 
zebrania funduszów na wybudowanie sali gim nastycz­
nej przedstawienie teatralne i dwa bale podczas 
karna wat u.

* W lasku powyżej Jgmaebu inw alidów , zna­
leziono wczoraj pow ieszonego na drzewie Jana Wargę 
szeregowca z 34 pułku piechoty, w zupełnym mun 
durzę. Przyczyna lego samobójstwa nie jest w iadom a.

* Wczoraj podczas ostatniego przedstawienia- 
francuzkiego teatru, w ierzyciele paua dyrektoraBlum a  
w asysteneyi woźnych przybyli fantować dochód kasy  
teatralnej. N iepom ogły proteatacje pana Feliksa dy­
rektora teatru francuzki ego, źe dochód ten jest jego  
własnością i dopiero wdanio się  komisarza policyi 
koniec położyło sporom. Czas już byłby, aby teatr 
niem iecki, tak jdla dobra instytucji Druhowyzkiej 
jako i publiczności, ja k  najrychlej został zw inięty.

* Chłopice 9cio letni osierocony przez matkę 
i upu»',ezony od ojca szuka pomieszczenia; pracować 
może wedle sił wieku sw ego. Bliższa wiadom ość w 
A jeucyi „D ziennikatlw ow skiego“ lub wjgłównym szpi­
talu u aptekarza W isłockiego.

* W  Warszawie umarł dnia 17. b. m. jenerał 
b. wojsk polskich Jakób Lewiński, następnie członek  
Rady stanu królestwa polskiego.

* „Czas1' donosi, że  w łaściciel piekarni pa­
rowej w Podgórzu p. Gustaw Baruch ofiarował ma­
gistratowi krakowskiemu dla rozdania m iędzy ubogich  
1000 funtów chleba. Czyn tak szlachetny zasługuje  
na podniesienie, aby tym sposobem pobudzić i na­
szych pp. piekarzy do naśladowania.

pana, któreśmy otrzym ali z Paryża. Otóż tego 
doświadczenia pańskiego chcielibyśmy utyć prze­
ciw nieprzyjaciołom naszym i pańskim — jak 
to pan u prefekta się wyraziłeś... Je ś li pan 
przystaniesz.....

— Doświadczenie moje i poświęcenie od­
daję na usługę W Eminencji i Ojcu świętemu. 
Proszę rozrządzać osobą moją każdej chwili...

— Otóż od kilku miesięcy pojawia się w 
Rzymie dziennik bezecny, w którym redakto 
rowie z szatańskim dowcipem spotw arzają rząd 
rzymski, następcę Chrystusa Pana, Jego mini­
strów, jego urzędników, kościół śty itd. nic nie 
je s t w nim poszanowane przez tych synów sza­
tana. Tę to gazetę staram y się podchwycić, co 
potąd daremnem było. Prosilibyśmy zatem , 
abyś pan się tem zajął, w przekonaniu że to 
niewątpliwie uskutecznić potrafisz...

— Dzięki za dobre mniemanie Jego Em i­
nencji o m nie, jednak po raz pierwszy przy­
bywam do Rzymu i nie znam tu n ikogo; nie 
znam po ten czas jak  katedrę i m ostśw  Anioła. 
Któregoż dnia pojawia się ten dziennik ?

— Każdej środy otrzymujemy go pocztą 
nie wiedząc, ani gdzie go druku ją , ani zkąd 
przychodzi.. Prefekt policji jest tego zdania, 
że tłoczą go w Transteveze, ale żaden z 15 
setek ajentów, które posiadamy w naszych 
usługach, nie mógł go wytropić.

— Zanim jeszcze dwa razy się ukaże i 
nim go rzucą na pocztę, będzie on w rękach 
waszej Emineneyi.;..

* Bliższe szczegóły  co do spadku jaki odzie­
dziczył Zohrer, o którego strasznej zbrodni wczoraj 
donosiliśm y — są następujące. Przed jedenastu laty 
zmarły w Indjach podpułkownik K óhler,— znaczny 
majątek swój rozdzielił w ten sposób, źe każdemu 
z ośmiu człouków swej rodziny w Europie mieszka­
jącej przeznaczył po 150,000 dolarów-Jednym  z tych 
spadkobierców b>ł Zohrer, urzędnik telegrafu na 
Sztązku ; prowadził on w imieniu całej rodziny pro­
ces spadkowy, a koszta tegoż, w ynoszące 55000 złr. 
opędza! z posagu żony. Na rachunek schedy swojej 
w ziął od pewnego bankiera w Pradze 30.000 złr. za 
które kupił dom w Pradze i w illę. Cały spadek miał 
być odebrany w listopodzie b. r. lecz likwidacja 
opóźnił i się; Zohrer przyjechał do Wiednia w  za­
miarze przyspieszania sprawy, i tu, w napadzie sza- 
leń.-twa zamordował żonę, dzieci, slużącę, wreszcie 
sam się zastrzelił. W póltory godziny po jego  śmierci 
nadeszło do bankiera Rotszylda polecenie wypłacenia 
Zokrerowi jego należytości spadkowej. Lekarze skon­
statowali, że nieszczęśliwy ten b y ł! obłąkanym w 
chwili wykonania zbrodni; zapewne radość z powodu  
blizkiej nadziei osiągoienia majątku, na który przez 
tyle lat oczekiwał, przyprawiła go  o utratę zm ysłów i 
sprowadziła ową katastrofę.

» W Niemczech wychodzi obecnie 1180 cza­
sopism ; z tych przypada na Prusy 600, na Bawarję  
156, Saksonję98; Wirtembergię 76, Hesję 41, księstwo 
saskie 39, M iklenburg 33.

* Ciekawe jest zestaw ienie zwyczajów panu­
jących w różnych teatrach europejskich. W Paryżu i 
w ogóle we Francji dyrekcje teatralne utrzymują 
oddziały tak zwanych klakierów, którzy za wolny  
wstęp do teatru a czasem jeszcze za dodatkowe w y ­
nagrodzenie gotów ką sypią na kemende swoich na 
czelników rzęsiste oklask'.

Y\ Rzym ie znów w szelk ie oklaski i oznaki 
zadowolenia są surowo zakazane, niemniej też zabro 
niono publiczności przynosić do teatru laski lub pa­
raso le. W Konstantynopolu zaś sułt, n jest takim 
lubownikiem m uzyki, że ilekroć przybędzie na operę 
pozostaje w loży od godziny 8. wieczorem do 2. po 
północy; gdy w ięc  wysoki ten gość  zapowie od w ie­
dziny sw oje, dyrekcja i pery przeznacza na ten w ie­
czór cztery sztuki, a biedni artyści muszą brz przerwy, 
śpiewać, bez w zględu na niezmierne znużen e. na

Od tego dnia nie byłem już strzeżony.
W ychodząc z pałacu Antonellego, ode­

słałem do Turynu sprawozdanie z tego, co po­
tąd  zdziałałem w Rzymie. Hr. Cavour odpisał 
mi, abym ndał się do hrabiego Turio, konzula 
sardyńskiego przy ulicy des Bourguignons nr. 28, 
gdzie otrzymam potrzebne instrukcje. O pół­
nocy, po widzeniu się tajemnem w kawiarni 
Lepri, przy ulicy C ondotti, konzul i ja  ze­
szliśmy się na Pincio. Oddał mi tam  korespon­
dencję m inistra. H r. Cavour przysłał mi 2000 
fr. i rozkaz poświęcenia osoby przenosiciela 
gazety, niejakiego p. R anzi, który udawał się 
co wtorku do Civita-Vecchia po dziennik, d ru­
kowany w Toskanie, a każdego w torku prze­
wożony pocztową łodzią królewską. Poświęciłem 
więc nieboraka w następny sposób:

Po upływie dwóch dni, tj. pewnego wtor­
ku, udałem się do kardynała z prośbą o dziel, 
nego ajenta poświęconego sprawie śgo Kolegium- 
który mi tego dnia był niezbędnym. JE . przy, 
dzieliła mi oficera od karabinierów pap iesk ich , 
p. Egli, którego przybrawszy w suknie cywilnei 
wziąłem ze sobą do Civita-Vecchia , przystani 
morskiej, gdzie wysadzają na ląd podróżnych ź 
listy do Państw a kościelnego. Zaledwie łódr 
pocztowa przybiła do brzegu, ujrzeliśm y, ofice- 
i ja  małe czółenko z dwoma ludźmi, z któ, 
rych jeden w mundurze celnika papiezkiego- 
zbliżywszy się do łodzi, otrzymał paczkę papie­
rów i wrócił do miasta bramą przeciwległą tej, 
gdzie mieściła się polieya portowa. Nie chcąc



które zupełnie nie uważa despotyczny następca 
proroka.

* Olbrzymi plan przebudowania Paryża już 
prawie został dokonany w przeciągu kilku lat; dawne 
miasto z wąskiemi krętemi uliczkami, z starożytnemi 
kamienicami — runęło w gruzy, na miejscu jego 
wznoszą się wspaniałe gmachy’ ustawione w długich 
prostych szeregach; ulice szerokie i rozległe place 
zastąpiły labirynt starego Paryża, a na wypadek re­
wolucji walka na barykadach byłaby obeznie bardzo 
trudna. Po ukończeniu tego d/ieła trudność zachodzi, 
jak nastręczyć zajęcia robotnikom ; prefekt departa­
mentu Sekw’any zamierza więc obecnie sprowadzić 
do Paryża wodę z Loary przez kanał długości kilku­
nastu mil. Projekt ten nie jes t nowy, powzięto go 
ju ż  za Ludwika XIV. ale porzucono dla ogromnych 
kosztów; tą razi) zapewne wykonanie jego  przyjdzie 
do skutku, gdyż rząd Napoleoński nie oszczędza 
funduszów gminnych.

* Dzienniki am erykańskie donoszą, że od­
kry to  grób sławnego żeglarza Franklinu, który wraz 
z załogą swego okrętu zginął w lodach północnego 
oceanu.

* W czorajszy wykład p. Schmiita obejmował 
działalność konfederacji radomskiej i pod węzłem jej 
zebranego sejmu nadzwyczajnego w sprawie dyssy- 
dentów7. Pan Schmitt przedstawił w jaskrawych bar­
wach ówczesue poniżenie narodu, którego rep re­
zentanci wykonywali -z ślepą uległością każdy rozkaz 
Repnina, uwydatnił podłość króla Poniatowskiego, 
działającego łącznie z Moskwą na zgubę ojczyzny. 
Dalej wykazał, jak w skutek nadmiaru ucisku i bez­
względnego postępowania Moskwy zaczyna się obja­
wiać opozycja, gromadząc prawych patryotów  pod 
sztandarem wiary. Wreszcie mówił o otwarciu sejmu, 
wystąpieniu Sołtyka, biskupa krakowskiego, areszto­
waniu go wraz z innymi przywódrcami opozycji i 
wywiezieniu ich do Rosji — które to zuchwałe zgw ał­
cenie prawa narodów uszło RepniOowi bezkarnie, dzięki 
podłości króla i tchórzliwośei Sejmu.— Przyszły w y­
kład w sobotę.

* S iódm y odczyt popularny  na dochód 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy odbędzie się dziś 
w niedzielę dnia 2’2go Grudnia w sali ratuszowej 
o godzinie 4. po południu. — Pan A dolf Rudyński 
wykładać będzie o naturalnych podstawach życia 
społecznego. Następne wykłady rozpoczną się po świę­
tach 12. stycznia 1868.

być przez R anzi’ego spostrzeżonym, kazałem 
Egliemu udać się za nim koleją żelazną aż do 
jego mieszkania, potem pójść do kardynała po 
dalsze rozkazy nie czekając na m nie, który 
przybędę innym pociągiem

Wróciwszy wieczorem do siebie, zastałem 
już Egli’ego, który miał polecenie towarzyszyć 
mi do kaidynała, mniejsza o to, któraby była 
godzina, gdyż chciał mówić ze mną zanim po­
łoży się do łóżka.

Na mój widok JE . podziękował mi w imie­
niu Ojca św., który chce mnie obaczyć, a  tym ­
czasem prz ysyła mi ze swej strony 200 ta la ­
rów rzymskich (1120 f r .) ; kardynał zaś ofia­
rował mi od siebie 100 tal. (560 fr.) pytając 
jakim  sposobem uskuteczniłem to w 3 dniach, 
czego nie dokonało 1500 jego ajentów przez 
przeciąg dwóch miesięcy.

—- W asza Em. była łaskaw ą udzielić mi 
wiadomości, że gazeta pojawia się co środy ; 
ztąd wpadłem na myśl, że we wtorki przybywa 
pocztą m o rsk ą , gdyż byłem przekonany, że re ­
wolucjoniści niedrukowaliby takiego dziennika 
w Rzymie.

—  Powinnibyśmy byli wpaść na tę myśl, 
ale ajenci nasi zapewniali, że drukują go nie­
w ątpliw ie w Transtevere..,.

Aresztowano zatem Ranziego w chw ili, 
gdy pojedyńcze numera dziennika kładł w opa­
ski i wygnano go z państwa Rzymskiego. Udał 
się był do Turynu, gdzie hr. Cavour nadał mu 
zaraz urząd przy pocztach królewskich. Do dziś

* Dziś wyszedł Nr. U  „Tygodnika ilustro­
wanego“, który obejm uje: życiorys ł l .  Czajkowskiego 
(z  ryciną przedstawiającą kozaków w Turcyi zamie­
szkałych), Urywek z czyjegoś pamiętnika przez T .T . 
Jeża, dokoń zenie. Kościół św. Anny, podanie mie­
szczańskie , przez K. Widu ana. Kaplica Zygmuntow- 
ska w Krakowie (z lyciną). Poezje przez A. Sochę 
i W. Hugo. Wynalazki i odkrycia. Pogadanki ty'go- 
dniowe. K arykatury i humoreski.

(Teatr.) Przedstawiona w piątek na dochód 
p. Lecha Nowakowskiego tragedja: „M ar ja  S tu a r t“ 
powiodła się. Właściwie był to popis nie beneficianta 
lecz pani Nowakowskiej, która w roli Marji Stuart, 
w zupełności odpowiedziała trudnemu zadaniu, gra 
jej była nader starannie wystudiowana — a w akcie 
3. zup łny odniosła tryumf, mianowicie w chwili gdy 
klęczała u nóg Elżbiety, poruszyła do żywego słu ­
chaczy — niemniej w gwałtownej scenie z Morti- 
merem, gdy z całą dumą godną królowej odpycha 
go od siebie. Panna Górecka, w roli Elżbiety, mimo 
najlepszych starań, nie mogła podołać w ważnych 
momentach, i tak w chwili, gdy jej Marja cisnęła w 
twarz obelgę nie potrafiła objawić tego strasznego 
gniewu połączonego z bólem jaki dotknąć był powi­
nien tak dumną monarchinię — zwłaszcza w obec 
zgromadzonych dworzan. Powiodło się pannie G. w 
ostatnim akcie, gdy pized podpisaniem wyroku śmierci, 
toczy wewnętrzną walkę upokorzonej dumy z resztką 
kobiecego uczucia. Pan Szymański w roli Moitimera 
odznaczył się g rą  pełną prawdy i życia, mianowicie 
w chwili aktu 3. gdy szał miłości każe mu zapo- 
mnąć, że ma do czynienia z królową. Beneficiant Tal­
bot nie miał roli do popisu, i może liczniej byłaby 
się zebrała publiczność, gdyby właściwszą swej po­
pisowej a tak ulubionej grze, wybrał był kom edję, 
zamiast tragedji.

G osp od arstw o  i handel.
* Wkrótce rozpocznie się budowa teatru na- 

rodowego w Pradze. Ministerstwo unieważniło rezo­
lucję powziętą w tej sprawie przez namiestnictwo 
czeskie i przyzwoliło na wybudowanie oddawna już 
od Czechów upragnionego przybytku sceny narodowej.

* Lwów 20 grudnia. Na dzisiejszym targu no­
towano następujące ceny: mec pszenicy 6.11, żyta 4,02, 
jęczmienia 2 .91 ,‘owsa 1.69, hreczki 3.56, groehu4.05, 
kartofli 1.97, sag drzewa opał. bukow'ego 10.80, so 
snowego 8.87,* cetnar siana 1.17, słom y okłoto- 
wej 00.64, pasznej 00 83.

dnia go piastuje. Ożenił się z Angielką i mie­
szka przy ulicy Leopoldine nr 14.

Czytelnik nie wątpi, że podszedłszy ajenta 
po ośmiodniowem strzeżeniu mej osoby i od­
dawszy podobną usługę rządowi rzymskiemu , 
nie potrzebywałem nic więcej, aby zapewnić 
sobie całą ufność ministrów papiezkich.

Na rozkaz kardynała Antonellego n as tę ­
pnego dnia, w samo południe, stanąłem  w W a­
tykanie. Gdy wymieniłem me nazwisko, ducho­
wny jakiś zaprowadził mnie do salonu, służą­
cego za przedpokój drugiego m niejszego; w 
którym zastępca Chr. Pana udziela posłuchań.

Po chwili m onsig. Borrom eo, kuzyn 
arcybiskupa Medyolanu, pokazał s ię , prosząc 
mnie dalej.

Znalazłszy się w obecności Piusa IXgo 
chciałem schylić się do ucałowania nóg jego, 
jednak niedopuścił do tego nadstawiwszy mi 
rękę; Antonelli, M erode, Borromes, Talbot i 
Hohenlohe byli obecni. Na znak dany m ar­
szałka dworu usiadłem w fotelu o kilka kro­
ków od papieża. Po kilku zapytaniach dotyczą­
cych polityki, stanu rzeczy we Włoszech i ró. 
żnych osobistości, Ojciec św. zapytał:

— Co mówią o mnie Piemontczycy ?
— Piemontczycy, Ojcze św. nie wierzą, 

żeby ta  d ło ń , która udziela im błogosławień­
stwa ze stolicy A postolskiej, była tą  samą, 
k tóra podpisała rozkaz katow ania chrześcian w 
Peruggii.

Część urzędowa.
(N om inacje)  Nauczycielami mianowani: Gie- 

rus Jakób przy szkole głównej w Stryju z plącą 
roczną 280 złr.; Lukasiewicz Mikołaj z płacą roczną 
210 zlr.; a Janiszewski Jan tamże z plącą 157 zlr.

Cennik g ie łd y  pienięż. i tow. w e L w ow ie
z dnia 20. grudnia 1867.

Pszenica kortee 158 funtów jeffekt z dosypem 
do 170 funtów 12.25 na grud-ień. Pszenica korzec 
156 funtów effekt z dosypem do 170 funtów 12 złr. 
na Styczeń, Luty 1868.

Cennik izby handl. lw ow sk iej Dają Żądają
z dnia 19. grudnia > złr. kr złr. kr

D ukat holenderski ....................... 5 71 5 77
D ukat c e s a r s k i ................................. 5 75 5 80
N a p o le o n d .o r ...................................... 9 70 9 71
Półimperjał ro s y js k i........................... 9 94 1 0 0 5
Rubel srebrny ro s y isk i...................... I 87 1 93
Rubel papierowy rosyjski . . . . 1 66 I 68
T alar p r u s k i ...................................... 1 7s 1 80
Galie, listy zastaw, w. a. /  . . , 78 65 78 47
Galie, listy zastaw, m. k: ł  § 82 05 82 50

„ „ banku hip. (=  • • 93 80 94 33
Galie, obligacje indmniz. 64 20 64 68
Pożyczka narodowa f S • . 64 65 65 23
Akcje kolei żelaz. galic. . . 203 83 205 30

n - - Czernio" ieekiej 167 90 169 42
„ banku hipoteernego gal. . . 72 50 75 50

T elegrafow any kura w iedeński.
Dnia 20 grudni a. złr. Vj-

5*/t M e t a l i k i ............................ • . • 85
„ z procent, z maja i listopada 58 20

5*/« Pożyczka narodowa. , . 64 90
Losy pożyczki z roku 1860 . . 82 30
Akcje banku wiedeńskiego . 677 —

„ „ kredytowego . 184 20
Londyn 10 funtów szterlingów • 121 35
Srebro ........................................... 119 50
Dukat pojedynczy . . . . . . . 5 76

I’rzyjci-liall il» Lnown
Dnia 19. grudnia.

PP. Hr. Wodzicki K ., z Olejowa. Aywas N., 
z Bukowiny. Czajkowski F , z Bóbrki. Czajkowski 
J ., z Sarnitr. Hr. Komorowski W. , z Hawryłówki. 
Reindl A., z Wolńy. Frank F ., z Nahaczowa. Mintz 
Z , z Koniuszkowa. Mrozowicki J  , ze Stanisławowa. 
Waygart W., z Przemyśla. Nowotny J., i  Krajowic. 
Barański J ., z Rzeszowa. Ośmiałowski Sz.. zJanczyna.

Ojciec św. uczynił poruszenie, poczem 
z a p y ta ł:

— A  cóż mówią o Antonelliro ?
— Mówię, Ojcze św., że JEmiuencya 

przybył do Rzym u, sam jed en , bardzo ubogi 
po r. 1840tym, a że dziś z wszystkimi braćmi 
swymi jest już więcej jak  milionerem

Papież zaśm iał się i zapytał mnie ró ­
wnież o zdanie względem Merodego.

— Mówią, że monsig. Merode poświęca 
swój ogromny majątek dla dobra kościoła, że 
dałby naw’et życie za zastępcę Chrystusowego; 
lecz że wikła wszystkie kw estye, m iasto je 
wyjaśniać.

— Bardzo dobrze, odrzekł P ius IX , pod­
nosząc się wiedziałem to, lecz nikt nie ważył 
się mi to powiedzieć.

W  całem mieście, odpowiedzi przezemnie 
dane Papieżowi stały się przedmiotem rozmów 
przez przeciąg dwóch dni. Gazeta rzymska z 
16. Marca 1861 wyraziła się, że uchybiłem przy­
zwoitości, kładąc to jednak na karb mniema­
nego wzruszenia, którego nie czułem wcale. 
Wieczorem po posłuchaniu byłem na wieczerzy 
u mgr. M attecuci’ego, gubernatora Rzymu; k ilku 
dygnitarzy rzymskich było obecnych, między 
innymi kardynał A ttieri, minister oświecenia pu­
blicznego, który mnie zaprosił do siebie do la 
S a p i e n z a.

(C. d. n.)
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Skład, łiertoaty

y t t m i o i  g o b s u e m
pod 1 .31  plac katedralny we Lwowie 

o t r z y m a ł teraz r ó ż n e  gatunki herbaty z najświeższych 
zbiorów jako to:

37,.3-6 czarnej, żółtej, zielonej 
oraz k w i a t  h e r b a c i a n y

które Szan. Publiczności poleca funt po 3 ,  dl, S ,  S N S z li* .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się najdokładniej.

14lo  zechce* n n h y ć  is*ssi«
Podarek na gwiazdkę lub nowy rok

raczy przybyć na

która się w poniedziałek t. j. 23. grudnia o godzinie 10. rano w domu 
aukcyjnym przy ulicy szerokiej na rozmaite towary rozpocznie.

Spia przedmiotów jest na rogach ulic rozlepiony.

Jekiel i Krzyżanowski.
436-1

Ważne d la  pp. lekarzy i aptekarzy.
»9u» wyszedł

„ K A L E N D A R Z  LEKARSKI"
na rok

1868
po raz pierwszy w języku polskim, ko­
sztuje 1 złr. 50 kr. i jest we wszyst­

kich księgarniach do nabycia.
Zarazem opuścił prasę i rozsyła się 

prer.umerantom Kalendarz wydawni­
ctwa dzieł tanich i pożytecznych i jest 
za cenę 1 złr. do nabycia. 428-2

Kraków dnia 16 grnćnia 1867.
Od k sięg a r n i w ydaw nictw a  

dziei tanich i pożytecz.

Cacka ( instrum enta)  g ra jące
o 4 do 4 8 kawałkach, pomiędzy którymi 
przepyszne z g rę  dzwonkową, tudzież z 
bębnem i g rą d z w o n k o w ą , z głosami 
n iebiańskiem i, z mandolinami, z eks- 

presyą itd.
T abakierk i g ra jące  

o 2 do 12 kaw ałkach, dalej necesery. 
postumenta na cygara, djrnki szwajcar­
skie , albumy fotograficzne, kałamarze, 
etui cygarowe, puszki na tytoń i zapałki 
tańcujące lalki, stoliczki do roboty, 
wszystko muszelkami wysadzane, tudzież 
stoły grające, gdy się na ta tow e siada, 

poleca
J . H. Heller w Bercie (Bern) franco 

Powyższe instrumenta grające jako 
rozweselające każdy umysł, niepowinny 
brakować w żadnym salonie ani też u 
łoża chorego. Wielbi skład gotowych 
wyrobów. B eparacye uskuteczniają się.

Samogrające elektryczne klawikordy 
a 10000 franków. 432-3

Uwieńczone nagrodą przez między­
narodową Jury w Paryżu 1867 

za w yśm ienite przym ioty.

Głownem zadaniem
każdego myślącego człowieka, szczegól­
nie zaś cjca rodziny, stanowi niezaprze- 
czenie utrzymanie zdrowia tak własnego 
jak i swojej rodziny. — Przy zmianie 
pow ietrza; zaziębienia są na dziennym 
porządku jakkolwiek takowe nie zawsze 
stają się niebezpiecznem i, zasługują 
przecież na wzmiankę, iż najniebezpie­
czniejsi wrogi nasi jakoto: cierpienia 
p łucow e, zapalenia gardła, suchoty i tp. 
ezęstokroó od nieznacznych pochodzą 
zaziebień; każdy niemający nawet zna­
czenia kaszel, organa wewnętrzne nad­
weręża. Wypowiedzmy zatem wojnę 
wszystkim kataralnym zjawieniom, jako 
to.- kaszlowi, chrypce i t. d. starając 
się takowe przez pielęgnowanie ciała, 
ciepłe odzienie z pomocą akredytowanych 
sprzymierzeńców zwyciężyć, z których 
to w pierwszym rzędzie ustawić należy

S to liw e rk a  bonbony p iers iow e,
które istniejąc już od 25ciu lat, prawo 
obyw atelstw a, tudzież nieograniczony 
zaufanie we wszytkicb krajach uzyskały.

Składy znajdują się we Lwowie u 
aptekarzy A. Berlinera i S. Ruckera. 
w Brzeżanach u aptekarza obwodowego 
J . Zminkowskiego paczka 4 30 cent.

366-2-6

ces. król. koncesjonowany

Proszek Korneuburgski dla bydła.
dozwolony w cesarstwie A u s t r j a c k i e m ,  w królestwie P r u s k i e m  i w królestwie S a s k i e m ,  
wyszczególniony medalem Ham burgskim , Londyńskim Paryzkim , Mnichowskim i W iedeńskim , 
używamy w masztalerniach JM  królowej angielskiej, JM. króla pruskiego, z najlepszym sku­

tkiem i od wielu la t dostatecznie wypróbowany.
U k o n i :  w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególniej do utrzy­

mania koni przy pełnem ciele i rzeźkości.
U bydła rogatego: przy podoju krwistym i odymam u się u krów, przy wydzielaniu małej ilości 

lub złego m leka, (które się po użyciu tego proszku niespodziewanie lepszem s ta je , przy 
cierpieniach płucowych, podczas cielenia się je s t użycie tego proszku bardzo korzystnem ; 
również słabowite cielęta przez u i\w an ie  tego proszku znacznie się polepszają).

U owiec i przeciw słabościom w ątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących 
z tegoż nieczynności. --------------- -----------------------

Płyn uzdrawiający dla koni
( E E S T I T U T I O N S - F L U I D )

Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu.
Dla wszystkich krajów państwa austriackiego, po poprzedniem praktyoznem zastosowaniu 

i  wypróbowaniu przez wysoką cesarsko królewską austryacką władzę sanitarną, zaszczycony 
wyłącznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem lo n d y ń s k im ,  używany w stajniach J . M. królowej 
angielskiej i Najj. króla pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej praktyce Dr. Knauerta nadwete- 
rynarza J . M. króla pruskiego, w zastarzałych słabościach, przeciw zapaleniom, tudzież od paraliżu  
w kłębach i  krzyżach , przeciw ztrętw ieniu ścięgów, reumatyzm u, zwichnięciom, zatratowaniom  kopyta , 
utrzym uje konie przy  największem nawet natężeniu aż do późny  starości w zdrowiu i  rzeźkości za­
pobiega trętwieniu nóg , i  służy w szczególności do wzmocnienia s ił przed i po nadzwyczajnych trudach.

Także zaleca się płyn rzeczony jako środek pomocniczy w reumatyzmie, z wichnieniu itp. 
co poświadczają z uznaniem: JO. ks. R. Auersperg, hr. Sehonburg- G lauchau, hr. Augustyn  
Csako, hr. Zenon Csako, hr. Sprinzenstein, hr. Thun, pułkownik Hartmann itd., W . W . Meyer 
nadmasztalerz i M. Langwirthy nadweterynarz Jej Mości królowej angielskiej ; dr. Knauert 
nadlek. koni Jego Mości króla pruskiego; dalej wiele oddziałów c. k. austrjackiej kawalerji itd.

M a n a  s k ł a d z i e :
we Lwowie: Konstanty Iskierskl, apteka Piotra Itlłkolnsclia, apteka A. Berlinera

i spteka Z y tę .  B u k e r a  (dawniej Tomanka); 
w Krakowie u p. M. Jaw ornickiego w rynku gł. kamienicy p. Kirchmajera i p. J .  Jahna, w Białej p. Gert- 
wert, w Bielsku p. S. A. Stańko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Bóbrce p. Czarnik apt., w Brzeża­
nach p. Margulies, p. Dunikowski apt., i p- Fadenhecht, w Bełzie p. Hrymak, w Brodach p. Kościcki, w 
Buczaczu p. Kerczel i Kodrębski, w Czerniowcaeh p . E. Schnirch, w Dz kowie p. S. Bodziński, w Koło­
myi p. M. Bolechower, w Leżajsku p. J .  Hirsehfeld i Maresch, w Limanowy p. A. Muller, w Makowie p. 
Mayer apt., w Myślenicach p. A. Łączyński, w Mielcu p. W. Satkowski, w Nowym T argu p. L. Kamieński, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gajdetschka i 
syn i F. Machulski, w- Rzeszowie p. Szaitter i syn, w Rozwadowie, p. K. Marecki, w Sanoku J. Jaklitsch 
wdowa, w Smolnicy p. F. Wimmer, w Stanisławowie p . r .  Switalski, dawniej Tomanek i p. Stecher Sebe- 
nitz, w Tarnowie p. J . Jahn, w Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek. w Wadowicach p. A. Foltin, w W i- 

liczce p. B. W ątorkowa wdowa, wZ aleszczykach p. J. Kodrębski i spółka.
P _  .  W  celu ochronienia Publiczności od zakupywania falsyfikatów, oświadcza s ię ,
*  * ń c S I  I (1 . że tylko takie paczki i flaszki uważać można jako prawdziwe, które noszą pie­

częć apteki obwodowej korneuburgskiej. 281-8-8
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